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„ U R O D A  Ż Y C I A ”
podiug powieści K a l a n a  Ż E R O M S K iE G O .

W strz ą sa jąc e  sceny  zap isane w  sm u tn y ch  d zie jach  N arodu  P o lsk ieg o  po pow ianiu 1863 roku.
W  ro lach  głów n.: ■ • r j «  B r f d * lń « k a  I J ó i c f  f lę g se y » » , a rt. T eatrów  W arszaw sk ich .
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W św iecie  politycznym zauważyć 
8ię daje obecnie 'niezwykle naprę
żenie. Mnóstwo zagadek czeka roz
wiązania. zależnego przeważnie od 
porozumienia angielsko-franouskiego. 
Od tego porozumienia będzie także 
zależało, czy konferencja narodów w  
Genui odbędzie się  lub nie, mimo, że 
Francja oficjalnie orzekła się za nią, 
Pf d warunkiem, żę uregulowane bę
dzie mnóstwo spraw, dotyczących  
przyszłego stosunku Francji do Rosji
i Niemiec. W Ameryce toczy się  
żyw a wymiana zdań co do udziału 
w  tejże konferencji, czemu prezy
dent Hardlng osobiście się  sprzeci
wia. Podobno żąda on, żeby Fran
cja i Rosja bolszewicka wpierw zre
dukowały w  znacznej mierze swoje 
siły wojskowe, czego, dopóki istn ie
je niebezpieczeństwo niemieckie, 
Francja uczynić nie może, a Trocki, 
jako minister wojny bolszewików, 
uczynić ni* chce. Czy wogóle mo
żl iwe będzie, by pod takimi warun
kami bolszewicy zasiedli razem z 
innemi narodami europejskiemi do 
konferencji, to pytanie czeka odpo
w iedzi. Może naw et być, że konfe
rencja w Genui zostanie odłożona, 
albo w cale się nie odbędzie. Wszy
stko zależy od porozumienia pomię
dzy Lloyd Georgem a Poincarém.

Donosiliśmy, że konferencja mi
nistrów spraw zagranicznych, mają
ca się  odbyć w Paryżu, odłożona 
została do 9 lutego. „Intransigeant“ 
przepowiada, że o ile rokowania mi
nistrów w sp raw ie  Bliskiego Wscho
du doprowad/ą do pozytywnych w y
ników, Traktat w Sèvres ulegnie 
zmianie. Pomiędzy Londynem iP a -  
r jż t m  prowadzona jfcst na terenie  
traktatu W ersalskiego gra dyploma
tyczna o traktat w Sèvres 1 odszko-- 
dowania. Anglja poprostu dąży do 
przeprowadzenia rewizji tej części 
traktatu, która tyczy się  odszkodo
wań, i jak się  zdaje, pozyskała dla 
sw ego stanow iska Japonję 1 Wiochy. 
Zgodnie z tezą angielską, Komiąja 
odszkodowań byłaby pozbawiona 
Pfefogaty>y, które pozwalały jej ure
gulować na w łasną rękę sprawy 
spłat niem ieckich zarówno W gjotó^?
ce ,ja U  w naturze,

1 ) Anglja zrzekłaby aię sw ego  
udaiału w dług* ni&uuecięim;

wując okręty i kolonje niemieckie, 
oraz sw e w ierzytelności w  stosunku 
do Francji i Belgji,

3) Wzamian za te ustępstwa  
Anglja domaga się  wprowadzenia 
zmian w  traktacie wersalskim , oraz 
rewizji traktatu w  Sèvres. Poza- 
tem żąda udaiału Francji w  konfe- 
renoji genueńskiej. Belgją praw
dopodobnie przyjęłaby tę propozycję. 
W razie f ponownego zebrania się  
Rady Najwyższej program jej prac 
zaw ierać będzie sprawę odszkodo
wań jedynie dla Francji i Belgji. 
Takie postaw ienie sprawy powodo
wałoby porzucenie marzeń o mil
iardach marek w  złocie i zastąpie
nie ich przez św iadczenia w natu
rze.

Zmiana traktatu w Sèvres, które
go Polska nie podpisała, muaiałaby 
b jć  dla niej związana z korzyścia
mi w sprawie np. Galicji Wschod
niej, w  której Anglja zajmuje do
tychczas dosyć dziwne stanowisko. 
Stosunki w  Polsce konsolidują się  i 
Pol ska— a z nią Francja— muszą 
żądać, żeby jej granice zostały osta
tecznie ustalone, żeby Polska i na- 
zewnątrz mogła stać się  silnem  
państwem, którtby i przed Rosją 
anarchistyczną mogło się  bronić.

W W ilnie zebrał się pierwszy, 
w’ybrany wolą ludności Sejm, a 
Litwa Kowieńska, twór niemieckie
go rządu „K aisera“, gotow a jest ja
koby w ejść z Polską, po tak dotkli
wej klęsce w  W ileńszczyźnie, w po
rozumienie. Nowy prezes ministrów  
litewskich, Gaiwanauskas, podobno 
dążyć będzie do zbliżenia z ententą, 
a zw łaszcza z Polską, tak, że spo
dziewać s ię  można, iż sprawa w i
leńska uwieńczona zostanie nieza
długo świetnem  zw ycięstw em  dla 
Polski. Ze taki wynik upoważnia 

. Polskę do uszanowania jej natural
nych praw. także do Qalicji Wschod
niej, o tem nareszci* i Ojjinją an« 
gielska powinna 4*ć się  przekonać. 
Węzły z Francją coraz bardziej za
ciemniają się, a traktat handlowy 
polsko-francuski będzie ęg^ąrty w  
dniach najb}li*|«.ę,|i\ Również pod-

- pisanie tft&tato politycznego nie 
napotyka na trudności, g d y l obie 
Strony skłaniają Wę’ do zapatrywa
nia, t e  sprawy te Y ie  »ąleży uza

leżniać od zawarcia francusko-an
gielskiego traktatu gw arancyjnego.

Tak samo i z Rosją zawarty  
ma być układ handlowy. Według 
opinji kół politycznych, sprawa te 
go traktatu nabiera w przededniu 
konferencji genueńskiej szczególne
go znaczenia, gdyż bolszewicy po
dobno są zdania, że Polska powinna, 
albo poprzeć plany angielskie, albo 
wspólnie z Francją podjąć życzliwą  
akcję w  odbudowie Rosji. Bolsze
w icy  zatem żądają sami aktywnej 
pomocy ze strony Polski. To jest 
fakt zasadniczy. Dlatego też Pol
ska na konferencję w  Genui przy
gotować powinna koniecznie jak- 
najściśiejszy memorjał, wykazujący, 
w  jaki sposób i  jakiem i materjała- 
mi, albo siłam i technicznem i Polska 
służyć może w  akcji odbudowy Ro
sji. Szczególnie winna Polska ba
czyć na to, aby w pływ  Niemiec 
przy tej akcji nie był większy, niż 
jej. Polska musi zdać w Genui 
egzamin dojrzałości, i naw et dobrze- 
by było, żeby Rząd Polski przedło
żył Sprzymierzonym własny plan od
budowy Rosji.

Jeśli zaś prawdą jest, że Be
nesz, jako szef rządu czecho-sło- 
w ackiego ma w ziąć udział w pra
cach przygotowawczych do konfe
rencji, udając się  w  tym ctlu  do 
Paryża i Londynu, to i na to rząd 
polski musi mieć baczne oko, żeby 
Beneszx Polski w  Genui nie przegło
sował.

Rozwiązanie zagadek w św iecie  
politycznym w  Europie zapowiada 
dla Polski dalsze wzm ocnienie w e
wnętrzne i zewnętrzne, o ile czyn
niki rządowe i polityczne będą się 
kierowały polityką czysto realną. 
A to musi być dla dzisiejszej i przy
szłej Polski pierwszem i ostatniem  
przykazaniem. Dla iluzji nie po
winno być u nas miejsca. P. P.

-■’■-W"-.-

Proces przeciwko 
„Prawdzie“ , —

W śr<£t  i b . « .  t ciyła si; przad 
S»<&ąi puwUtuwy.n w P •znania rizprewa 
fUtciw ( daklorowi a Qi tnrn»» bratniego 
•fRaaa NPR ,Ptawdy% St fąiowł Krofco- 
r w s^ iu ii Oiaz Cłłoniotu ąm is). r.dek- 
cyjaei Ciszak*wi. H.i-ąowi i M Ic^yask^ 
au, OaUtnt z poqutii| aieobeęiiftści w Po- 
rnaaiu. nią a»ófł,'si« t  na roapr^wę. 
Jako stfoaa skarżąca wytypowała proka* 
rater>a.

L E K A R Z - C E N T Y S T A

P. Ż Y T N I C K A
pow róciła  

K o n s t a n ty n o w s k a  N: 9 . '

Fotrzetoni
c z e la d n ic y  na  m eblowe roboty.

Północna Ks 31, Orsnbuch.

Akt c skar! nia z»tzucal wymię io- 
nym podburzanie do gwałtów ró2nvch 
klas ludnoś:i przez umieszczenie w nume
rze 235 ,P>awdy" z dnia 5-go listopada 
1021 roku artykułu p. t. .List otwarty da 
panów rroduce.i ó* rolnych*, w kiórjtn 
to »rtykule jest w pewnem miej cu m^wa
•  tem, te  wzrost cen mo2e doprowadzić 
ludność niezamożni) do rozpaczy, tak, że 
ona aię porwie na mienie i życie właści* • 
cieli ziemskich. Ustęp ten stanowił pod
stawę oskarżenia.

Redaktor Krokorowskl w obszerny :h 
i zup łnie ścisłych wywodach zbiiai akt 
oskaiZema ponkt za punkt m. Proslując 
pewne nieścisluści aktu oskarżenia o za* 
3adniczem z łączeniu wyświetl i, ie  odpo
wiedz slność, wobec istnienia komisji re- 
dakcyjnet, d z ie i  się zależnie od wypadku 
inM zy tedancję i komislę redakc.jn u Na
stępnie wskazoł, źe i.ihrym nowany u -.tęp 
m i zupćine inni znaczę iis g ly g )  s ę 
*‘>rwi* z cai » i, a inne, gdy go s.ę we- 
źmi* i’> d uwag^ w pot^czen u z całym 
au . kułem. 2  tego Oiiatnieg » wz^l^du traci 
au Wszelkie cechy podburza;ące. P >zat;in 
wie inuZe być puczytywai.y za poJburza- 
nte, gdyz stylizacja jego ¡u! wskazuj', że 
niema mowy o n wuł)wamu <lo ewdłtu, 
lecz stanowi on tylko zdanie, streszcza ą- 
ce się do siuszneeo wnios <u na mocy d o 
świadczeń, że nistjpisi zaburzinia, gdy 
ceny b;dą d..|,*j wzrastały. Słuszność ta
kiego wniosku wykazał na szeregu przy- 
kiaUt-w, p zytoczył m. in. wypad<i w Ko
ścianie i kr*fcwe zajść a w Rjwcku, spo- 
wudowa e ptzez i agły wzro t cen ws^u- 
u k  w(rjwad<cnu w o Ih .ło  han.;lu w b. 
dz elntcy [tus*u  i. Wniosek wię% że ana
logiczne wyca 1 ri na tąpią przy n iiu sU ji-  
cym w noście  drożyzny, był zupełnie uza
sadniony, trm bordziei, źe myśl tę dz.elity 
teZ os by n>iei(ce do sf:r ZK-uuuńskicn i 
w rozm wach m u l sposobność stwierdź.ć 
stusz ość tycit obaw.

Drugi oskaiżony sekretarz NPR Ci- 
izak, id^c w ślad za wywodami redaKtJ- 
fa, d wodził, że konisjj red k.yina, na 
ka£U,ąc u i.iesacz-n.e trtykułu. n e  w .jz 
la w o m cech podour aiący.h, ie art .ki ł  
nawet uspokoi! koła robol nc^e na p ■>- 
wmcii. |ak wyni a z licznych k >r • p<> i- 
dencyi nades|jii>cn do zarządów N. P. R 
Przyi czył pożal m także j rzyklj ivn 
ofoiyz a doprowadź ł^ do rozruc '.j-*. Nj 

samem stan >v»,sku stal i^zeci o skar-- 
»•oy SKarbnik NPR H»ł.i^

Mimo tych wywodów rrpkuratyt u- 
waial, ż# moty wy \ rzyto.cz-ine .prz-z oskar- 
żouycD są nie^yślarćzaiące, że inkrymino- 
wauy ustęp artykule nosi w szekie  cechy
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podburzania i nie może być wĄtpl wości 
>o do zlej woli (t) oskarżonych. Wobec 

*rgo «nosi o ukaranie każdego z oskar
żonych więzieniem 3-miesięcznem.

Po krótkiej naradzie oglosii sędzia 
Wrzesiński

W Y R O K ,  
skazujący redaktora Krokowskiego oraz 
pp. Ciszaka i Hiłasa każdego na 2 mie
siące więzienia i poniesienie kosztów po
stąp >wania.

Nadmienić wypada, że oskarżeni wno
szą przeciw w. rokowi temu apelację.

Naturalnie, te  wyrok p w>iszv, wska- 
zu acy w j«k cięzk ei sytua J« znajduje Się 
w Polsce, zwłaszcza w b. dzielnicy p us- 
kitj, ic/ci»a, mrzależna pra>a robotnicza, 
wywalił chór nitlyv*ałego zachwytu i ra

dości wśród całej kompanji endecko*cba- 
deckiej. Nie pominął też okazji i łódzki 
organ chrześcijańskich paskarzy .Rozwój", 
by wtrącić tu swoje trzw grosze. Więc pod. 
efektownemi podtytulikaml: , Wichrzyciel* 
ska robota .Prawdy* i t. p. ppda e .Rox* 
«6*  odpowiednio spreparowane sprawo
zdanie z procesu. Preparat ten zresztą wy
szedł j u ż  g ,t)* y  z endeckiego ^Kuriera , 
Poznań-kiego**. „Rozwój* bowiem C e r n l ,  
jak wiadomo, na chroniczny wstręt, d i 
wszelkiej oryginalności I samoJzlilnuści.

H^ł^śliwa rarfość „RożWo u*, bojące* 
i»-> się, iak ognia NPK-i,' ani nas resztą  
ziębi a I grz 1». N ienó* ho;! dopó i nij- 
przfsko zya;I Zobaczyuiy, có rowie o wy- 
ro*u poznań.k in druaa instancja.

rozwiązać w sposób wylej podany i że 
ze strony firmy są czynione wysiłki by 

r fabrykę możliwie jfiknajprędzej uruoho-- 
mić, gdyż tym sposobem wzmoże się 
zaufanie kupców do firmy.

Związek 
Przemy- 
ul. Mo*

W zw iązku  z pow yższem  
.P r a c a “ w y sła ł do Zw iązków  
słow ców ul P io trk o w sk a  96 i 
niuszki 5 lis ty , b y  'f irm y  n a leżące  do 
wyżej w ym ien ionych  Zw iązków  zaofia- 
ro w y w aly  p ra c ę  ro b o tn ik o m  sp alo n ej 
p rzędza ln i w W idzew ie.

N adm ien ić  na leży , że p rz e d s ta w i
ciele  Z w iązku  tak  zw . „klasow y* 
w konferencji w yżej w ym ienionej 
nęgo u d z ia łu  n ie brali.

Katastrofa pożarowa na Widzewie.
Z życia

Z a m i e s z k a n y  wyłącznie prawie przez
rzesze robotmcz«» Widzew dot nięty zo- 
atał strasz klęską pożaru, który s tra
wił w noc z 5 na 6 bm. olbrzymią 
przędzalnię widzewską. Cała fabryka 
Tow. Akc. M*r\uf. Widz., zatrudniająca, 
jak wiadomo, ok. 6000 robotników zo
stała chwilowo unierucho nlona, a 1500 
robotni! ów ( l000 rodzin) przędzalni 
stanęło przed ponurem widmem dłuż
szego braku pracy, nędzy, chłodu i 
głodu.

Akcja ratunkowa, mająca na celu
zabezi leczenie tysięcy robotników od 
strasznych następstw klęski ogniowej, po 
tęgowanych przytem srożącemi aię mro
zami, musi być natychmieat prze* wazy* 
stlue czynniki zaintarasowana przedsię
wzięta.

Pierwszym postulatem, którego 
spełnienia musi się solidarnie domagać 
od adminiatracii fabrycznel proletariat 
robotniczy zarówno Widzewa, jak I cn* 
łej Łodzi, jest natychmiastowe urucho
mienie tych wszystkich działów fabryki, 
które nie padły na szczęście pastwą 
niszczycielskiego żywiołu. Nast;pnym 
punktem programu akcji ratunkowej be* 
dzie przeprowadzenie zasady, że cześć 
robotników, pozbawionych obecnie ws u* 
tek pożaru pracy, znaidzie zatrudnienie 
w fabryce Tow. A c. Sche'bler l Groh- 
mann, gdzie—jak nas Informują—zarząd 
Widz. Manuf. zamierza r.abywać po
t r z e b n ą  mu przędzę. Pozostałą cześć 
robotników powinni przyjąć do siebie 
fabrykanci łódzcy, których przedsiębior
stwa pracują całą aiłą pary. Do za
łatwienia tej aprawy najodpowiedniejszą

instytucją byłby Związek PrsemysłuWóc- 
n iste’o. który, b;orąc w tym kierunku 
in c atyw;, Oddałby rzetelną przysługę 
zarówno rzeszom robotniczym, i
przemysłowi .  Należy wr<*szc e zwrócić 
uwaiję, łe  oewna iloś-i robotni ów może 
te* znalefć zitrud^.enie przy ro biórce 
spalon ych  obie tów, która to praca jest 
konsekwen-ją pożaru.

Straty, poniesione przez Zarząd 
f b r y k i ,  w yo szą  do 4 m liardów mnreV. 
Suma ubezpieczenia a ęga zaledwie 830 
milionów. Ju t z tego zestawienia wy- 
nl a, te  dla naiszybszego uruchomienia 
fabryki l odwróceń a -grożącej robotni
kom widzewskim klęski bezrobocia, nie
zbędna jest oewna pomoc kredytów« te  
strony rządu.

Właśnie w tym celu, jak aię do
wiadujemy, wy echata do Warazawy de* 
legać a edministracii fabrv\), w ża
rn arze uzyskania od min. Michalskiego 
l miljarda kredytu na lat 7. Spodzie
wamy sie, te  wleUl amator Oszczęd
ności, min. M chalskl, tym razem nie 
okaże się nieugiętym, uwzględni aytu 
acie, ¡aka wytworzyła się w Widzewie, 
i Żądanego kredytu u ize li.

Ten mil ard kredytu bowiem rrzy 
czyni się w dużym s t o p n i u  do ul<en o 
doli wyrzuconych na brU? robotników 
wHzewskicb l pozwoli im przetrwać o- 
kres krytyczny w znośn ejszych warun
kach.

Poniżej poda>my cał ow cle uza
sadnione i celowe ućhwejy Zw. Rob.

Ln m- an*a

Z Syndy tatu Dz ennikarzy  
Polsk ich  w Ł o d z i ,

W dniu 6 b. m. odbyło się ogólne 
nadzwyczlyne zebranie członków Syndy
katu. Przewodniczył kol. Dąbrowski, se-? 
kretarzował kol. Wojtyński. Po załatwie
niu. całego szeregu spraw natury organi
zacyjnej ' zebrani postanowili jednogłos-. 
nie urządzić wielką redutę karnawałową 
w dn. 23 b, m. t. j. w tłusty czwartek 
w sali. Filharmonii.

. Do Komitetu, organizacyjnego weszli 
pp.: Dąbrowski L., Gumkowski C., Nus - 
DaumrUłtaszewski C., prezydent Rżewski
A., Kowalczewski-Siedlecki A. i Woj
tyński .1.

¡0 i i i .  
Kalendarzyk.

Prz^m. Włókn." ,Pradał 
przez nas poruszonych.

w sprawach

Akcja Pol. Zw. Zaw. „Praca“ w sprawie robotników 
spalonej przędzalni w Widzewie.

W dniu 7 lutego bm. przedstawi
ciel Pol. Zw. Zaw. .Praca* A Kazimier- 
czak zwrócił się do zarządu Tow. Widz. 
Manufakt. Bawełnianej w sprawie robot
ników pozostałych bez pracy z powodu 
spalenia się oddziału przędzalni, gdzie 
z tego powodu została praca we wszyst
kich oddziałach wymienionego T-wa 
wstrzymana.

Na samym wstępie rozpoczętej 
konferencji, w której brali udział ze 
strony firmy dyrektor tkalni p. Stelbich 
o raz  delegaci fabryczni ze Związku 
„Pracu“, kol. K. złożył p. Stelbichowi

następ u jące żądania:
1) aby zatrzymane oddziały tkal

ni, farbiarni, wykończalni, składalni i 
bielnika były uruchomione w jak naj
krótszym czasie; ' ,

2) zatrudnienie robotników męż 
czyzn przy rozbiórce spalonej przę
dzalni;.

8) wypłacenie robotnikom z od
działu spalonej przędzalni za dwa ty
godnie;

4) zatrudnienie robotników w tejr 
firmie, która będzie dostarczała przędze 
Widzewskiemu T-wu, oraz wypłacenia 
robotnikom za dni postoju z oddziałów 
pozostałych. .

Na powyższe przedstawiciel firmy 
p. Stelbich oświadczył, że co do uru
chomienia wyżej wymienionych oddzia
łów, to może da się uruchomić je czę
ściowo w czwartek, dn. 9 lutego i to o 
tyje, o ile przędza-nade]dzie, gdyż za
pasu przędzy w tkalni wystarczy tylko 
na półtora dnia. Najdalej sprawa uru
chomienia odwlecze się do poniedziałku 
dn. 18 lutego. Co się tyczy wykończai- 
ni, farbiarni i bielnika, to te będą u ru 
chomiona w czwartak tego tygodnia.

Dalej zakomunikował p. Stelbich, że za 
normalną pracę w pierwszych -dwóch 
tygodniach firma żadnej gwaranęy.j dać 
nie będzie mogła, co sję zaś tyczy

zap łaty  za  dwa tygodnie
i za postój pozostałych oddziałów, io 
sprawa ta będzie bardzo trudną do 
przeprowadzenia, jak również i udziela
nia zaliczek robotnikom, gdyż firma nie 
jest w stanie tego' uczynić. . . ; 1 

Natomiast co do umieszczenia . ro 
botników w tej firmie, z której będzie 
brana przędza, to sprawą ta z,e stro.iy 
Zarządu w ten sam sposob jest stawia
na i tak będzie prowadzona, że dana 
firma, która będzie uruchomiała novfe 
maszyny zapotrzebowanie będsie. skie 
rowy wała do Zarządu, Widzewskiego 
T wa na odpowiednią liczbę robotników. 
Zapytany p. StelBich; z której frrmy 
Zarząd ma zam iar brać'przędzę; oświad
czył, że w. te} sprawie tocią  ;się “ roko 
wanta z firmą K. ;8cheibler* i il^Gro^t- 
mana i najprawdopodobniej, z tą fjrmą. 
będzie zawarta umowa, jak również 
Zw. Przemysłowców przyrzekł swe po
parcie. ' ■"

• Następnie. p. S ^  Oświadczył, ie  
przedstawiciele firmy wyjechali do-Wąr-. ; 
szawy w sprawie finansowej, oraz do 
Anglji i Niemiec w sprawie maszyn.

* ~ 
Spajana^ przędzalnia

według obi czeń firmy,, może być na 
czysto wybudowaną za 2 lata, koszt ta
kowej-będzie wynosił 8 i pół miljarda - 
marek. Przy rozbiórce’ 1 sortowaniu, 
będą zatrudnieni i robotnicy ze spało- ’ 
nego oddziału, gdzie jufc majstrom w“* 
tej sprawię wydano odpowiednie dyspo' 
zycje. P. S. jeat zdania, że ąprawa-

DzH Jana 
Jutro Apolonji
Wschód słońca, 
Zachód .

Wschód kjięiyca 
ZacnóJ

r * Od Wydawnictwa. Z powodu trud
ności tochnioznyoh zmuszeni jesteśmy 

.'numęr; dzisiejszy wydać w szczuplejszych 
rozmiarach i z opóźnieniem.

— (fontrał Żeligowski w Łodzi. Wczo
raj fa ro  przybył do naszego miasta 
zdobywca Wilna, gen. Lucjan Zel fow- 

. skl. Przyjazd gen., Z 1 gowsKlego nosi 
-chara ter prywatny. G«n. Zel.gowski w 
.asystencji zwego adiutanta zlo>ył wl- 
zyj* właizOm m;eislcim. Qen> rałow 
towarzyszył pułkownik Małacnowa^. — 
Prezydent przerwał posiedzenie Magi
stratu i przyjął tfe Z-litfo^skU-jjo wo
bec wazy>t*ic » człon ów Magistratu.
> , ,Dz ś mUl o > r.yjmujo gen.(Zel- 
gowskiego ś iadan cm. J (ap

— Pobór bocznika 1901. W ńaiblit* 
.szych dnu th  oaoędzi^ się pobór do 
Woiska Polskiego popisowych rocznika 
1001. Poborowi podlegają wszyscy 
m;żczyini, obywatele rolscy, urodzeni 
w roku 1901, bez wzgl;du na to, czy w

, W. P. ału^yll lub nie. oraz ci, którzy 
dotąd korzystali z ulg. lub i  odroczeń.

... r?  Zniesienie podatków komunalnych. 
Różporządzenie Ministerstwa Skarbu w 
sprawie dodatków na rzecz powiatowych 

| związków komunalnych, względnie miast,
: .wydzielonych z powiatów*.do cen przed

miotów, stanowiących monopol państwo- 
i w . związku z w prowadzeniem wolne- 
! go handlu węglem, cukrem I naftąi prze-
* stało V  stosunku do tych artykułów o- 

bowiązywać, obecnie pobierany jest po- 
! datek jedynie od soli. (ap)

— Nowe źródła dochodów samorządo
wych powiatowych. Biorąc pod uwagę za-, 
danią, jakie spęczywąją na samorządach

Sowiatowych, oraz niewystarczalność źró- 
eł dochodowych, utrudniające sprosta

nie Im, Min. Spr. Wewn. w porozumie- 
nUi z Ministerstwem Skarbu zezwoliło 
na wprowadzenie nowych podatków sa-. 
moistnycłi w samorządach powiatowych:
a) szpitalnego,1 od młynów z mocą obo
wiązującą tylko klna‘ rok 1921, b) podatku' 
od napojów wyskokowych i warzonego 
piwa, c) podatku od eksploatacja lasów,* 
oraz d) podatku od eksploatacji torfowisk..

r  -  — fieewa.kuacja.' mienja państwowego.
, Ministerstwpi; Spraw Wewnętjzu^ch re- 
.¡V skryptem z, 24.1<b'rv prjedłoży.la te r 

min nadsyłania, wT^azów^riiienia pań

tucji, sędziego Kamieńskiego, w obecno
ści przedstawiciela Ministerstwa Sztuki 
i Kultury na Województwo Łódzkie, p«of* 
Raciborskiego, odbyło się organizacyjne 
zebranie Komitetu projektowanej pr;;ez 
Wojewódzki Oddział Sztuki i Kultury, 
Wyptawy retrospektywnej, posiadającej w 
życiu kulturałnem Łodzi doniosłe znacze
nie. Po dłuższej dyskusji rzeczowej, do* 
tyczącej szczegółów wystawy, wyłoniony 
został zarząd Komitetu organizacyjnego 
w składzie np.:

Prezes: Juljusz bar. Heintzel, 1) W* 
stępca: M. J. Poznański, 2) zastępca: inż. 
J. Wojciechowski, skarbnik: dyr. Neumiin, 
sekretarz: prof. Piaskowski. Członkowie 
Komitetu: Przedstawiciel Djecezjalr.ej 
Komisji Artystyczno-Architektonicznej; 
Prezes Muzeum Sztuki i Nauki, sędzi» 
Kamieński; Prezes Rady Miejskiej, Sta
rosta Remiszewski; dr. Zalcs, dr. Alfred 
Grohman i dr. Kruszę.

W skład Koinitetu z ramienia iMi* 
nisterstwa Sztuki i Kultury, jako kon
serwator Województwa! wszedł prof. Ĵ * 
zef Raciborski, a protektorat honorowy 
wystawy przyjął łaskawie Wojewoda 
Łódzki, p. Antoni Kamieński.

Komitet podzielono; na sekcje z prft- 
wem kooptaóji.' Łbkal ńa wystawę zao
fiarował z właściwą sobie uczynnością 
bar. Juljusz Heintzel.! , , • , ‘ I

Następne zebranie Komitetu zwoła
ne zostaje w lotfalu Mużeum Sztuki i 
Nauki 12 b. m., o g. l i  i pół.

— W sprawie kolekcjonowania broni.-
Przepisy Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych nie zawierają specjalnych p o s t a n o 
wień co do kolekcjonowania broni, jed
nak odnośnym urzędom udzieliło nastę
pujących wskazówek:

Jeśli cbpdzi o kolekcjonowanie bro
ni wyłącznie starej, nie potrzeba na to 
specjalnych zezwoleń, a wystarczy samo 
przyjęcie p powyższem do wiadomości 
przez odnośne urzędy. W wypadkach 
kolekcjonowania broni nowoczesne], pal
nej jak myśliwska, krótka, wojskowa*, 
niezbędnie potrzebnem jest wydanie na 
to specjalnego zezwolenia, co uskutecz
niane być może po pprzedpiejn uzyskaniu 
zgody władz wojskowych na zbieranie 
b^oni wojskowej. Broń kolekcjonowan® 
nie może być używana, ani noszona, an' 
dawana osobom trzecim, ani też nie mo^ 
być nabywana do niej amunjiija. _.co s& 
wyrażnii) w «RTwolciiiu .naznacza. Odpo
wiednio do powyższego winny być po
bierane opłaty slcarbowe, określone od- 
nośnemi przepisami rządu. (»!')

— Pod uwagę Komendy policji. Kare
tka pogotowia, udająca się z pomocą na 
miejsce wypadku przy ul. l-go Sierpnia, 
u zbiegu .ulic 6-go Sierpnia i Zakątnej 
natrafiła na niespodzianą przeszkodę spO' 
wodowaną zerwaniem mostku przez caU 
szerokość ulicy, przyczem omal żc nic 
doszło do wywrócenia karetki, wobec 
zerwania uprzęży i utknięcia przednich 
kół karetki; przybyła ona na miejsce 0 
godzinnem opóźnieniem. Tutaj zaznaczyć 
należy, że niejednokrotnie już przejeż
dżające wozy i dorożki wpddały na tq 
przeszkodę, którą trudno zauważyć z® 
względu na przysypanie śniegiem, (ap)

Radni nieobecni na posiedzą* 
niach Rady Miejskiej.

N in ie js z y m  p o d a je / a l f  do  w ia d o m o ś c i,  t e  n * 
p o s ie d z e n ia c h  K ą d y  M ie js k ie j  w  d n  <!5 i  31 
s t y c z n ia  r  b. b y l i  n ie o b e c n i bee p o d a n ia  p r z y 
c z y n  u s p r a w ie d l iw ia ją c y c h  n a s tę p u ją c y  C iiłuO - 
k o w ie  K ą d y  M ie js k ie j :

w dniu 25 stycznia 1922 r.
1. B e d n t r e k  A n to n i
2. B iń k o w tk a  A n n a
3. D r  B ra i id o  M a rk u «
4. H l ls z e r  B J w a rd

. i>:-. i .  K a p ła n  A b ra m  M a je r  ,
0. K e n ig s b e rg  A . S.

' '  7. K o k a n e c k a  J a d w ig a  
; i .  ii. 8- K ro p f H enryk

0. M a r c in ia k  J ó z e f
• ’ 1 0 .- D r ;  U ^ r g ó l ia  At. • ■* 

l ł .  O rz e c h o w s k i C & e a la w  ,
12 P u la k  U a w id
13. P o z n a f ta k l  G h. L . '-  “

.1 4 . . ^ y lb e r o o g e q ; J ó z e f  ,  „  .
15. Z y n g e r  B i t e r a .

* w dniu 31 stycznia 1922 r.

r — Wystawa
.f l IH H f l  _ f . . -dzteię;w lokalu

praóy dla robotników da się naleiycio-. pod przewodni

stw ow egii, p o d le g a ^ c e g o  zw ro tow i przez 
Rosję, i Ukrainę ' dni i maretf 1022 r.

jspektywna. W nie->
luzeum  S z tu k i i N au k i 
rpm prezesa ta j io s ty -

-BaumgarUn Nuąin 
Hibkowaka Annna 
Dr. Braude Marlftia 
Oulow^kl Józef 
Łętowsica Eleonora 
Marciniak Józef 
Dr. MargoHs AK 
Orzech* wski Czeaław 
Polak Dawid - 1 
^Oinjtkiłki Ch. L. 
płóciennTi: S i?“ * 
W ilczyńikl Władysław 
Zynger Estera.
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— Ułaskawienie bandyty. Na proibę 
wszystkicn irzecn s azanych ra Imierć 
bandytów o utas'awienie, Naczelni'« 
Państwa ułaskaw i Feliksa Malec lego, 
pozostali owa} bandyci zostali wetorai 
po południu rozstrzelani.; \. n\ ^bip

— Bandyta w uniformie urzęinika. W
uzupełnieniu' wczorajszej wiadomości o 
napadzie bandyckim ńa mieszkanie Marty 
Polgner, zamieszkałej przy ul. Wólczań
skiej M 179, komunikujemy, że wykona
ny on zostat po uprzedniem opracowaniu 
planu, którego opis niżej podajemy. W 
przeddzień napadu do mieszkania Fol- 
gnerowej zgłosił się jakiś młodzieniec w 
uniformie urzędnika i zażądał kartę po
bytu jej męża, którą zabrał ze sobą rze
komo do Komisarjatu Rządu, polecając 
Folgnerowi stawić się tam w poniedzia
łek przed. 9 rano. - Folgner, którego nie 
było podczas odwiedzin, dowiedziawszy 
się po powrocie o powyższem od żony, 
wypełnił polecenie domniemanego urzęd
nika, a w krótki czas po jego wyjściu 
zapukał ktoś do mieszkania i na zapy
tanie Folgnerowejr — kto tanv odpowie
dziano: — przyniosłem kartę pobytu mę
ża. Nastąpiło otwarcie drzwi przez Folg- 
nerową, a następnie i Opisany wczoraj 
już przebieg napadu. (ap)

T:nir. i m g u l  sz tu k ;. •
Tfatr Miejsk, ęe^lel' Ism  63,

Dziś Teatr ML. 
czajną komedję p. t. 
Stef. Kiedrzyńskiego. 
przeznaczone jest <1 

W czwartek dl

wy-
. sty interes“ 

r/.edstawienie to 
rzeszeń rob. intei. 
lutego r. b. pre-

mjera: dane będzie arcydzieło Juljusza 
Słowackiego p.t. „Mazepa“. Przygotowu
ją się zupełnie nowo piękne stylowe de
fekacje, kostjumy i meble projektu An
drzeja Pronaszki. Udział biorą najwybi
tniejsi artyści naszego zespołu; dyrekcja 
dokłada usilnych starań, żeby dzieło wiel
kiego mistrza wystawione było godnie i 
z pietyzmem.

> Reżyserja spoczywa w'doświadczo
nych rękach Zygmunta Kułakowskiego.

Z żicia organizacji (1 P R
D z i e l n i e «  Z i e l  na.V, ■ ■" *■' • . ii .J . . • ( *; •

?. Dziś dn. 8 b. m., o godz. 7 wiecz. 
w lokalu klubu NPR. (Piutrkowsku 91) 
odbędzie się zebranie zarządu dzielnicy 
zielonej.

2  Dzielnicy Bałuckiei.
■ Dnia 9 b. ur.y o g. 7 w. w klubie 

NPR. (Franciszkańska 88), odbędzie się, 
zebranio Zarządu Dzielnicy Bałućkiej. 
Sprawy ważne, Członkowie Zarządu o- 
bowiązani przybyć wszyscy.

Zabranie Zarządu.
W piątek dn. 10 lutego, o godz. 7 

wiecz. w klubie (Piotrkowska 91) odbę
dzie się' posiedzenie Narządu''Łódzkiego. 
Obecność, członków Zarządur dzianino
wych i delegatów kól konieczna. Spra
wy ważne. — — "urw  —w 
Koło Pracow ników  Miejak. 

fc. P. R.
W czwartek, dn. 9 bm. o godz. t  

w lecz, w klubie i Piotrkowska 9 » odbę- 
, dzie ąię posiedzenie nowowybtanego 

Zarządu i Kom. Rewizyjnej Koła P. M. 
Wszyscy koledzy wybrani do Zarządu i 
Kom. Rew. proszeni są o punktualne 
przybycie.

Z  giełdy w a r s za w s k ie j.

Z  Sejmu.
Wczorajsze posiedzenie.

104 własnego knrutp.y.
WARSZAWA, 7. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Sej[m odesłał do komisji u- 
stawę’o Szkole Sztuk Pięknych w War
szawie, następnie ' szerzej dyskutowano 
nad sprawami szkolnictwa. Z kolei na 
porządku dziennym znalazła się ustawa
o czasie, pracy, w handlu. Ustawę odno
śną przyjęto w drugiem czytaniu. Trze
cie czytanie odroczono. . '

Po załatwieniu kilku spraw mniej
szej wagi posiedzenie zamknięto.

Następne w piątek.

O

Układ polsko-francuski wszedł 
w  życie .

PARYZ, 7. (PAT). Wczoraj o 
godz. 6 podpisany zostat 3-ći układ 
polsko-francuski, m ianow icie układ 
dotyczący mienia i praw osób pry
watnych, konwencja w  sprawie eks
ploatacji polskich źródeł naftowych  
draż konwencja handlowa. Ze stro
ny francuskiej podpisali: Poincaró 
i Dior. Ze strony polskiej: poseł 
Zamoyski i radca" handlowy Doleżal.
Z chw ilą podpisania wzajem nego  
układu wchodzi w  życie konwencja 
polityczna polsko-francuska, podpi
sana w  m iesiącu czerwcu 1921 r.

Po pUplnmi układu polsko-fninnUtio. *
PARYZ, 7. (Polpress). Po podpisa

niu polsko-francuskiego układu handlo
wego p. Poincare zwracając się do posła 
polskiego: p. Zamojskiego,oświadczył: 0- 
becny akt jest jeszcze jedną cegiełką w 
fundamencie szczerej przyjaźni francu
sko-polskiej; j- \  . . . *  *

PARYZ, 7. (Polpress). Większość - 
prasy paryskiej zaopatrzyła informacje 
po «odpisaniu polsko-francuskiego ukła
du handlowego w przychylne dla Polski 

¿komentarze.' Dzienniki; zaznaczają, że 
Polska przeżyła już-, najkrytyczniejśze 
chwile przesilenia finansowo-gospodar
czego, że proces jej ekonomicznego roz
woju pójdzie: niezmiernie .szybko wpbec 
czego fynek polskf może odegrać wielką 
rolę w przerayalowo-łmudłowym życiu 
Francji.

LONDYN, v (Polpress). Jeszcze 
przed nadejściem z Paryża-Wiadomości o 
podp san i u polsko-francuskiego układu

szyny rolnlcse, naczynia emaliowane i 
szereg innych trty ułów, wywóz których 
może napotkać jedna * o tyle na trud
ności, Iż udzielanie Kredytu prtez prze
mysł polski wydalę się w chwili obecnei 
mało mo’1 w:m.

Poseł Saratban o s lo s o iM  polsko-
. -- J . J*J ■ .a

handlowego.

MOSKWA 7. (Polpress). Podozas 
ostatniego swego pobytu w Moskwie 
sowiecki poseł, w Warszawie Karachan 
w wywiadzie ze współpracownikiem <pe 
trogrodzkiej fcPrawdy“ o stosunkach 
p-dsko-rosyjskich, m. in., oświadczył: — 
znaczną bard/,o rolę .w „ polepszeniu 
naszych stosunków z Polską odegrały 
pierwsze kroki zachodnio-europejskiej 
dyplomacji .na drodze do uznania So 
wieckiej Rosji.

Kiedy, się wyświetliło, że stosunki 
Ro«ji z państwami Zachodniej Europy 
przylmą normalny kieruiek i zachodnio 
europejski kapitał przy.mie udział w 
odbudowie naszego przemysłu, dla Pol
ski wytworzyło się niebezpieczeństwo 
izolacji 1 pozbawienia tych zysków, któ
re mógłby jej dać udział w restauracji 
rosyjskiej gospodaiki.

W najbliższej przyszłości trzeba 
się spodziewać zawarcia, z, Polską ukła
du handlowego. Dla nas jest on ko
rzystnym pod .tym względem, iż daie 
nam możność otrzymywania ładunków 
iatiranicznych drogą tranzytową przez 
P»dskę. Zaś dla Polski jes-t on ważny 
z tego względu, że znaczne sumy na 
tranzyt będą wspari-letn dla zbiedniałe 
go skarbca pol^ki^so. Trzeba przypom 
nieć, Ze Łotwa i E-tonja żyła wyłącznie 
z tranzytu rosyjskich ładunków

Nowe rokow ania polsko- 
gdańskie.

(Od własnego korespj.
WARSZAWA 7. W dniach 

najbliższych rozpoczną się w  War
szaw ie nowe rokowania polsko- 
gdańskle, których przedmiotem bę- 

. dzie .sprawa granicy gospodarczej 
Polski z w. m. Gdańskiem.

i « 1-V.

Her.“ rozpisując się o

Notowano: „  ...
lar • nlam. 

Fronkl be l¿ .  
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Nocy dzisiejszej Pol. Ag. Tele
graficzna do godz. 2-ej nie dosfcar-. 
czyła depesz nocnych.

Już oddawńa słychać było: na
rzekanie na działalność PAT-a, ale 
to lekcew ażenie sobie prasy, jakie,, 
ma miejsce W ostatnich czasach, 
nie może być dłużej tolerowane.

Pod<*bno W od di lale łódzkim ze
psuł s ię  telefon, ale... przed kilku 
dniami, z reperacją zwlekano, a i  dó 
dnia wczorajszego, kiedy aparat 
przestał funkcjonować .aupelnie.

Skandal jiąd.skandalam i!
W obec powyższego część raa- 

terjalu depeszowego musieliśmy z 
poW odu‘spóźnionej 'pory odłożyć.

dążeniu rządu Poincorc’go do nawiązania 
-stosunków gospodarczych z Rosją So
wiecką, oświadczył, że Francja chce zro
bić z Polski składnicę dla swoich towa
rów, przeznaczonych dla Rosji.

P o l H - t m i i i r a  Katowic.
KATOWICE, 7 (PAT) Ń j posiedze

niu kaoy mi«i»..iei dn. 6 bm. wybrany 
zostat starszym burmistrzem m Kato
wic dr. G >rnlka, ra 39 oddanych gło- 
só*r otrzymał on 23.

In ls ie r  S t t a t e i t i  o polske*t;iyjtklck 
: rokowaoiatli baotUowyth.
WAR>ZAaA, 7 (Polpress.) Minister 

przemysłu i na td-u p. Srasburger, któ
ry został m ia n o w a n y  delegatem ze stro
ny p -lsklei dla prowadzenia handlowych 
rokowań z delegacją rosy sną. las aWie 
Ud<>elil krótiiego wyw adu w tet spra
wie przedstawicielowi Ajencji Polpress. 
Polska prystępule uo zawarcia ira tatu 
handlowego —  oświadczył p. M nister, z 
cnęcią i zamiarem do icia  w nawrot* 
ssym esasie do pomyśl.iepo załatwienia 
ter sprawy. Po>qdanym w tym celu 
jest ros>ad tnie i rzez obydwie strony 
zupełnie wystarczających pełnomoc
nictw, ażeby w to tu rok ow  rt trony 
nie potrzebowały zwracać się do swoich 
rządów,- co oczywiście przyspieszy za
warć e umowy. J-

Uw*łam, ie  traktat handlowy po
winien określ Ć podstawy prawne współ
życia ekonormęznerfo obu państw. Są- 
dz;, że poza traktatem iłó«»ym , za-* 
w eraląćym-normy prawne, wsxasahem 
jest zawarcie'umów. dodatkowych, re- 
»uluiących kwcitie specjalne, . jakł~  
kwe*tię komumkacyiną, to»*—'

• kapitale mieszany- .«rzystw o

' , , rrw«*e m oie zaofiarować Rosji wy
roby włókiennicze, manufakturę, ma-

senjo-
hmiim k o iiy i.

WILNO, 7 (PAT) Kónwei 
rów ustalił termin posiedzeniem poszcze
gólnych komisyj. Jutro obradować‘będą
komisje: regulaminowa ofaz polityczna i 
po raz pierwszy—weryfikacyjna. Wobec 
dążenia posłów do uzgodnienia i jedno
myślnego załatwienia formuł w komi
sjach plenarne posiedzenie Sejmu—io ile
nie zajdzie tego specjalna potrzeba—od
będzie się dopiero w czwartek. Ustalono 
pieczęć Sejmu z herbem m. Wilna i z 
napisem „Sejm w Wilnie“ w otoku.

Kani. G a i p a M t t t a r a  stano.
RZYM, 7 (PAT) Jak się dowiaduje 

„Gorriere ¿ ’Jtalia“, Papież zatwierdził 
kardynała Gaispari.ego na stanowisko se
kretarza stanu. Tenże sam dziennik do
nosi, iż koronacja na Papieża odbędzie 
s l^  12 b.m.

P ra s a  o Piusie X I .
(Od wUunego koreip.). : . » .

WARSZAWA, 7. Z Rzymu do
noszą,cała prasa włoska przyjmuje na
der życzliw ie wybór na Papieża Kard. 
Rattiego i  .wyraża przekonanie, że 
wybór ten zapewni kontynuowanie 
polityki urniarkow&nej Watykanu.

wprowadzenia w życie traktatu aangiel> 
sko-irlandzkiego.

M o l o s  wraca?
LONDYN. 7. „Daily Express“ do

nosi, że Konstantyn gotów jest ustąpić 
na rzecz syna swego Jerzego, jeżeli od 
tego zależeć będą układy finansowe z 
mocarstwami. Veni/.elos pragnie ofiaro
wać swe usługi krajowi natychmiast po 
abdykcji króla.

Za trzy miesiące.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 7. (PAT). Nadcho
dzące z centrów polityki europejskiej 
wiadomości wskazują, iż termin konfe- 
iencji genueńskiej będzie odroczony, tak 
że konferencja dojdzie do skutku nie 
prędzej,- niż za 3 miesiące.

Jak się dowiadujemy, między rzą
dem polskim a francuskim toczy się wy
miana poglądów na program tej konfe
rencji.

Sytuacja strajkowa 
w  Niemczech,

Na lisit O poM rotlaw .
Lfe'. KATOWICE, 7 (PAT) Wczoraj ilość 

pociągów osobowych z Opola do Wro- 
cławMa ograniczoną została do pięciu. 
Ruch pociągów towarowych ustał zu
pełnie.

I  B’tliOiO.
BER L IN , 7 (PAT) W ię k sz o ść  sz  ó l  

v r  B e r l in  e  z b r a  u  w ę s l a  z o s t a ł a  z a m 
knięta. Z p o w o d u  b r a k u  w o d y  s t r  ż 
zebro i.ła w e  w s z y s tk ic h  t e a t r a c n  b e r -  
iins ich  i k i n e m a t o g r a f i o  u r z ą d z a n ia  
p r z e d s ta w ie ń  i  w .d o w .sk .

Sokswaola.
WIEDEŃ 7. (PAT*. WBK dono

si z Berlina: Rokowania Hermesa i 
Grolnera z przedstawicielami kolejarzy 
doprowadziły do porozumienia. Dele
gaci przedstawili związkom oświadcze
nia trinistrów w sprawie zamierzonych 
podwyżek płac, stosownie d j wzrostu 
drożyzny.

: •> Starcia.
BERLIN, 7 (Polpress) W godzinach 

wieczorowych podczas wiecu na placu 
Giełdowym doszło do starcia pomiędzy 
grupą tramwajarzy, a grupą inwalidów 
wojennych. Padło kilka strzałów rewol
werowych. •

:j_ BERLIN, 7 (Polpress) Prezydent po
licji berlińskiej wydał odezwę, w któ
rej zaznacza, że ludność Berlina jest o- 
burzona nieodpowiednim postępowaniem 
robotników miejskich, które trzeba uwa
żać, jako zamach na życie ludności. Da
lej odezwa głosi, że miarodajne koła za
wodowe utrzymują, jakoby radykalna 
lewica próbowała wykorzystać sytuację dla 
celów politycznych. Prezydent policji 
uważa, że dla przywrócenia nojunalnego 
stanu wystarczy wpływu poważnej ccę- 
śći robotników, wobec czego zbytecz
nym będzie wydanie wyjątkowych za
rządzeń policyjnych.

Na. arenie 
m i ę d z y ą ^ O u ó w e j .

Zasm jlot odinaueole.

LONDYN 7. 0 ‘A T, Przybył tu 
Griffith. który o d b y ł  konferencją z Lloyd 
George’em. Celem narady jest ustale
nie Bposobu postępowania w sprawie

PARYZ, 7 (P A T )  H. N ilsży tuż  dziś  
U w ażać  za  r z e c i  z u p e ł n e  pew -ią , że p. 
Cur e -S « łodow sW a z o s t a n i e  w y b r a n ą  n i  
czlonra a k a d e m i i  m e d y c z n e j .

Roch oac;oialistjciD] w Turcji.
BU K ARESZT, (P o lp re ss .)  28 go 

stycznia w S tam b u le  ( tu re c k a  cz«;ść 
K onstan tynopola»  o d b y ły  się  _wi<>lkie 
m an ife stac je  ń ac jo ń « lis  yczne. W ielo
tysięczne trumy defilow ały  p rzez  i>iice, 
n tosąc  p o r tre ty  n a jw y b itn ie s /.y c h  p a - 
t  y jo tów  tu rec k ich , na p ie rw szy m  miej
scu  K em ala-bas/.y  i t r a n s p a re n ty  z n a- 
p iiS in i:  — N iech żyje *r.ol'ia, n ieza leżna 
T u rc ja !  K onstant^op 1 — osmanli^om. 
Precz z Greey^ 'C zęść tłu m u  ch c ia ła  
prze lo s t» ^  sjQ do Peru, j e i i ta k  zostałł 
5a l -Ł ym ana na m oście przez Złuty liog. 
Llo K onstan tynop-da iw lch o d /.ą  wiaUo- 
m- ści o tak ich  snm ych  m -u iifestac jach  
z w iblu m ias t Azji M niejszej.
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R ozm aitośc i.

L h y d  G « O fg *  i B r ia n d
I odczas korf. renc f w Cannes — po

wiada londyński Observer — p Loyd Ge
org; wyrzuci Briandowi niekonsekwencje 
w odmowie podania ręki mordercom bol- 
sze* ick m z Moskwy

Z tego powodu konserwatywny Hor
ning Post, zwa cza ący politykę Lloyda 
Geo g t’a, podae p. t. . C'est le premier 
pas qui coûte", wierszyk, który powtarza
my poniżej w pr ek adzie:
Mon cher Briand, wprost dziwią mnie
twej dumy twarde sękil
CóZ i* st strasznego, mon Mml,
w uścisku mocnym re i
j dnego z b ó ja ,  albo dwu, ¿Ar d..nel •
J j  C7\ni to ochoczo,
bo trzeba ty ko — fa va sans dire —
zapomnieć, te irew broczą.
hrze onasz się. jak «atwe to ;
pr/y takcie, jak wygodnie,
jeśli nie spytasz, par exemple:
Po czemu u was zbrodnie?
Ot, tra- tuj ich, jak innyth gofici 
i iasnem będzie dla ci«, 
ie wcale comme il faut jest m eć 
mordercę na heibadcl /

A r e u t a o a » ! »  d j b
Osoby, które przed kil unastu dna 

mi wypchały z Rozwadowa nocnym po- 
ciągkm * kierun! u Lwowa, bv»v świ?dka- 
n i n:ezw\kłego Jres/to * mia B > oto fun- 
kcjonar us e policji p ństwowej dostawili 
do tego pociągu.,. d abł»

Przyczyna konwojowania te:o osobni
ka b ta na-t^pu ącr: We wi sce opodal 
Ro>wad>«a (po*, tu m b r es’ i) otrzymała 
jaka! kobieta w tjsga i 00 dolaró * z Ame
ryki. Gdy w urzędzie pot stówom zażąda
no od niej przed wydaniem przesyłki po
świadczenia > minr ego udał i ię do wójta, - 
który w> dał je. wymagany dokument. O 
północy tegoż dnia zjawi'- się w chacie 
tejtć kobie.y... djfcbeł, iądaąc wśiód s e- 
lestu łańcuch jw wydania otrzj manych stu 
dolarów.

Przestraszona k* bieta, dr#ac na ca
lem ciele, zakl nała się. te  dolar >w iesz- 
c*e nie ma, gdyt doi iero n«s'ę. nego dnia 
ma podjąć prztsyłk* na poczcie. Gdy na
zajutrz zjawiła się znowu na .p#ci ie i 
płacząc akariyła siV że otrzymane pien ą- 
dte musi wydać djabło, urzędnik dowie
dziawszy się o stc egółacb za śda, zawi a
domił o tem miejscowy post rm ek policji' 
państwowej. Te i® n ev zjawił się * isto
cie ponownie ooekiwany djabe>, ale <u 
niemal mu swemu przera eniu nalazł s ę < 
tente nagle otoczonym policjantami, któ

rzy wysVoczyli * ukrycia i po ma'i go. 
Odprowadzona go wprost w djab Iskim 
stro u na stację kolejowy w Roz*adowie, 
a w osobniku t  m poznali policjanci ku 
swemu zdumieniu... miejscowego wótą

/i • • A* ,r ' - •* ' ?. r . : , ‘ • \. t ■/.
SS letnio matka 28-lwtr. aya».

W dzielnicy N- lewek i D jy Ie w 
Warszawie '**t śensao a nielada. Stwier
dzono; ;e d r  rab nitu warszawskiego *g o- 
Sił aię chrteśc« anin lat 28, który oświ d- 
czył. ii jest podrzut iem ze szpitala Dzie
ciątka Jezu«, a dowiedziawszy sę. te  miał 
matkę zydóvkę, ojca zaś niewiadomego, 
ch»ę przejść a judaizm. S Utk em tego 
zacięły kr i .ć  t ogł ski śród dów, ie 
synem tym je»t maj r  wojsk polskich, a 
matka właścicielką ka iarni w tamtej o- 
kol;cy.

Żydzi zaczęli 7gądvwać, którj o ka- 
*ia nia; pokazywano sobie coraz inną i 
wreszcie .u.-taiono",-«  to kawiarni j na 
rogu Dzik ej i Stawek, aczkol* iek właś i- 
cielka ma dot'ieitO b3 lata, a ńw „syn“ ,28.

„Kawia nia ta — podłMg gaz.. zarg. 
była formalnie oblegana i r ez cie awych; 
przyjeidtano p ;wo ami ce em obejrzenia 
cudu

Mąt musiał zwra ać się do 5 korni 
saratu póltc i .o  pomoc".

Rabinat wreszcie ustalił, ze ów „syn* 
miał w M ńsku Mazow.eckim duzy ząklad

gastronomiczna, na którym bardzo 
wzbogaci, był tez tam B ednym z najpo- 
rządnies/ych i na wybitni jszych obywa
teli*. Zak ad ten prozelita -ufc sprzedał, a 
mitke ortnaliiłrw 1ednem zmiast.C4.ek w 
p.blitu W rszawy.

MiqdzyneredOvf «vietralr.
W pobliżu Sarreiuemines, nad brze

giem rzeczki Blies, dopływu Sarry, wznosi
się---- Jak donoszą pisma francus ie —
wiatrak, którego właścl.iel ma nielada 
kłopoty z powodu osobliwej sytua ji swe, 
-własności.

Oto wiatrak stoi w punkcie zetknię
cia się granicy francuskiej, niemieckiej i 
okręgu Sarry. L nja graniczna pr ech >d 1 
pr/ez kuchnię.i spiainie m ynarza, t<k, 
ie gdy młynarz -poi ty się s ać, g) wa 
;e?o zna duje się we Francji, a nogi — w 
Niemczech...

D .lej, co st inowi kontraban lę w ie- 
dnej puło*ie kuchni to nie jest nią w 
diugiej.

Powsta e więc p-tan e, k óra policji 
celna: f ancuska, czy te* niemiecki«? •— 
ma i rawo do ntewen;ji w iem or\g¡nzl- 
nem mi sz aniu i do jakie narodowości 
zalioonc będą dzieci, które się ta n uro

A mo e nad- dzle chwila, ie Lig» 
mrod. w pow> łana będzie do rotstr vg- 
ni.cia r  te. Bspra»y międ*ynar-jdo\»e.’"

pot e l .r : r  Ä t Ä i  M ozźuchin i Ryndina-.
Orkiestra pod dyrekcją p M. Chwata. Ś p io a r  w  wykonani u p .  Pragerówny.

m ia a ś M m u ta m m
K i n o

ul. Przejazd 34.
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Od wtorku do. 7 do niedzieli dn. 12 lutego w łącznie, .

P i e r w s 2 s y  o b r a a s  s a  t a j e m n i o  L o n d y n u  p . t .
^  Mp o s tn y  dram at #  # élu v ltlk ieh  aktach, o«uu*y 
■ ■  na tle tye ia  l itoauaków panujących w ni^któ-

P s r t e n r a  D c i o l n i M  L o n d f i a .  
• • I «  d o b r z e  o f r x o n » .

tycia I itoauaków panujących 
ryeh ml-J«eowoéeiach Angiji, gdita b#B allaaj 
• »korty dotratć nia «poiói. Doakonala gra. -  
Oryginała* »ducia Cłakawy tamal dopatnlają

-  a a łw k c l r r  , —  ~  W  —  —  —  —  — ,

S a l a  d o b r z e  o g r z a n o .
Ceny miejae nłekie. W dai* powizadaie specjalna zolftka.

Kiao „CORSO“ i C ó r k aI»
Zielono 2.

Amerykań- W roli głównej
s k i . dramat A mo^n  K e l le r  m o n ,  która zdobjła
w  6 aktach, m istrzostwo św iata  w sztuce pływania.
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Przestroga
d i d  m o j e j  k l i j o a i t o l i l !

Wobec tego, te  aąalad mój. w tym aamym domu, 
m a ią c y  s k le p  n a  parteri e, iraielklaal apoaobaml atara 
s ię  m o  ą k l i j e a t e l t  wpnwadzlć w błąd, aapeanlająe 
w c h o d z ą c y c h  do  niego, d i  akutek omyłki klljeniów, t a  
Jeg o  s k le p  je s t  d a ls z y  ciąg Jarmarku I.ódzkiego, pota- 
te m  p o d r o b i ł  s s y ld y  co d o  koloru, skopiował moją re
k la m ę  .PROSTA DROGA* ł t. d.—wobea ciego nawet do 
m n ie  d o s z ły  słuchy. Jakoby Jątm ark Łódzki m ają -aa 
f i r m ę  n ie  chrieścijaóaką — niilejaaym  priestrsegam' "aiski *Si P u b V ic z n o te V T e  Chrześcijański Jarmark
m ie ś c i  się przy ul. PiotrkawtkiiJJft 44

ty lza  ato I p iętrze
aie wspólnsgo aa aklepam aa parterze.

Łódzki

i  n ie m a
P ro s z ą c o łask. walącie powyiszego pc«i uwagę.

p o lć e ^ m  s k ła d  m ó j b o g a t i  a a o p a t r io n y  w a  w s z e lk ie g o
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Zarząd Polskiego Zw.. Zaw. Pracown Stow. Spoi., 
urządza w dniu II g< lutego b. r. w sali To w. Uuzyczno- 
Śpiswaczego imienia Moniuazkl przy ul:: Ogrodowej 1. SI

W I E C Z O R N I C Ę
■ nroimaleonym programem i tańcami, dla swych człon
ków i ich rodain.

liu fłt ohflele zaopatrzony na misjscu.
P o c z ą t e k . w ls c ło r n lu j r  o g o d z in ie  U -e j, w le c ro re m .
. , ZARZĄD.

Ogłoszenia d obne.
A. A. A. Kupuję "Jtt
a y ,  fa ir s ,  c a rd e r*b %  b l» li« n ę  m s- 
z > y a y  d o  a^ya ła . P ła c -  a»’ w j z * ' c  
c * a * ,  Ł s ia » k , B e a a d y x U  2è i ta , 13 
p s r U r .  . 2 ^ — 295

A. A. Kupuję

Do spr zt d i n i

to w a r y  j a k o t o f  u rle JS i w y b ó r  m o d n y c h  d a m s k ic h  
b o s to n ó w , w e łn y ,  p ó łw e fs y ,  p o d s re w k i.  p łó tn a ,
i n le t y  a n a  s e z * J  le t n f :  f c M t W ,  s a ty C * ,  b a t y a t y ,  e ta -  
m in y ;  b o g a ty  d z ia ł  u b ra n io w e ,  s p o d n . r * ' *  ę,0 **?' z
w e u b ra n ia :  p a l t a  m e ii f t »  d ł m i k , e  * d z ie c in n e  w  «7. | |  
k im  w y b o r * e  - B i e l i z n a .  o b u W w .’ Po r t c l °eh .T , r ę k a w ic z k i ,  
c h u s t k i ,  c h u s te c z k i .  W ła s n a  p r a c a ^ r 1*  k r a w U ć h a  p r z y j 
m u je  o t is t a lu n k l  u a  m ia ro w e  u b r a n ia  e w ła s n y c h  i  p o - 
w is r g jn y c h  to w a ró w .

W ła i c l c i a i  B R O N IS Ł A W  J A G O D A .

3
t t

u

ny, pfdcrabę, Utrą, ssaizyay do 
srjcla. Płscę nu le ici W ]n- 
raj h, Benedykta Ä 19. 253-Ä» 
p ^ - i j s  a Józcfs /sgabifa pasz.

dzł.
P i t  oUasiccsi, wydiajr wŁo-

(M«>wiik snin«»tiiy,
t*u*i*d'|ą'-y I »¡sdaCf 

is(ell«e... _ ««sautB]< Ja-
twa— suitrnlstT. ------
klejkolw 
Md

-w z itjn ls tj  
riak

sseotay ca ad«.
WUu._
.P rs a a * .
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Łekarz-dentysta D , KAC
Feliks SEIDE.«

Z a w a d z k o  I O v

GEGIELNIÀNA Ni 40. 
Choroby wownętrzao i dziecina»
przyjm. od t»—lu r. i od 4 —0 p. p.

a*sł<-
W - . - ’-4«&a 

* çyaVe^eJ bl»«hy, w  pesais, w 
dęb-yw --ttnle, S.cakiswićza 25,

7. ' '■ ' '' ■■ "■
B ła k tw liz  Staał>l wa ztgahi- 

ts U .ityaac;ę  w aU sr * prse-
Í . ds tra»*aJ«jD, wy> aaą >i<ti 

ot. Ela*. Ł <uit «¡>0—1

Elektromouter-Me-
#•1«-atiilr w»*“ *fc,,é 1 w,d« Uli >1111 A. .  ,vva zawa /tf,
aa lil>  ic | . l s i e e t » i  Otcrty
do adm. .Praca* po^ S. W. '
__________________l* ł—S

K aaira Èd ard ’i t a h ł  »<>■ 
P^rv r "y jłk ł, wy *ay w « ss. 

C.tpialów. m - 3
K raikf Włzdrsław aagahi} pa-

aâ art nicwiczki wjdaay w
Lodłi. " ■' F

przyjm. 10—i  i 3—7 
próc< niedziel i świąt.

yvw ly wicd ia.~rëxi* obérais 
Ä  ań^jdajs się T. Morawska 
Aa¡s, wspólatszka pttładlalcl 
pr*j «L. fcło*i*4skieJ M 18, p a- 
gtony Jasi o aoswloczaa zawia
domi* Ie ie) w p lir kiw fraa- 
tisthowshick zamieszkałych tm -  
«a. ' ■ ' - » a 4 - im mu» — »—i i, i., ,| n—i,.

sacsk '~ rasy  Dobor- 
m»B aaiy. aaa* ob

cięta, i i  a rzadaaia. zast i  m o -

Żaa . d 9 - l ¿ ,  ul. 1 Ma a Jl U, 
m :  17. K Ił o r  .1. 319—1

l i  loda

IM ..,* Or».| «.00» W Ckuiiey 
1  1*IC r , p . u TsssljBlago C a 
Piaskach) Je-tdo wydicrfswienla. 
Npd«]« alt a> zklad arzsw>. Wła
dam l i  r  « ła lc c it l t  do a a  KOI- 
eia aa 3, St»chlewsai«g:*o4 aodt.

f  /é-afzagahiî paszpart
niomiocht. wydnay w gaiia>ć 

O ayzcz»«e. ‘ 34 .'—3

iest do iabry - 
ci: wyrobów bawełnianych, 

Południowa 50.

P r z y b i ą k u ł a  s ę
suka .foWsterś»* biała b  e srną 
łatką, «dabrać motsa sa x»r«t » 

. k;.»r im,  Szoza-Pahjaaicks NI 51 
*' /zna B lak*. 13.7—S

Ú fiąlczsk Mar jam  zafaM ła is- 
^  gl j« « f<  walaega pr/ei*¿d*
traoiWaicm, wydaaą 
Eiek. ŁóJiLia.

a« Kał- 
348—1

ya*!l- ę!a U łltjssscia «aiaci Js*" 
•'* ^y. ■* Tdzaa ka dnkta a « 1 
Emilowi Milb a di p tez Zan«* 
kołai ęlakt y t naj ¿4 izviaj 
♦asy asHurt* WiPraaj«, a az 
sltraa HtcUaa Kaslást « g * 1.

V kyda^c- Z a iz -o  W oJoW óaz«i N .K K . w Łodzi. Tt;eztii.u * dfu«.atui .W aCa* i ize ja««  a. iv*«Uaiuf uOHUWâioiiâieir ł-A«»w>L, U ivU H ^ '^ a


